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Ofiolnilczenle KośclelsUieso.
(51eleyi. „N. Reformy").

tderłin. (Biuro Wolffa). Podczas obrad nad 
bmiżetero na rok 1908 złożył w p r u s k i e j  
I z b i e  p a n ó w  K o ś  c i e l a k i  następujące o- 
ówiadczenie. Oświadczam imieniem mych poli
tycznych przyjaciół, że tyra razem b ę d i t  m y 
g ł o s o w a l i  p r z e c i w  b u d ż e t o w i .  My cier
pimy już od szeregu lat z powodu ustaw wy
jątkowych, aleśmy sądzili, mimo finansowych 
wątpliwości, że mamy dawać cesarzowi, co ce
sarskie. Lecz niedawno uchwalona u s t a w a  
przeciw nam z m u s z a  n a s  do  z m i a n y  sta
n o w i s k a .  Ołośnem potwierdzeniem odpowie
działem na pytanie, czy chcemy współdziałać 
dla dobre państwa lab nie, ale takich łamisztu- 
czek jak przedłożenie wywłaszczające, tak o 
gromnie obciążające trzos podatkowy obywa
teli, m y  razem nie będziemy robili. My naszą 
całą przeszłością nie jesteśmy wcale wrogami 
państwa, ale jesteśmy —  mówię 10 otwarcie — 
wrogaro: rządu. Obojętność kanclerza dla opinii 
zagranicy można porównać z obojętnością czło- 
wuka, któremu nic nie zależy na utrzymaniu
0 sobie do o rej opinii wśród innych lndzi. „Po- 
sener Neueste Nachrichten“ , jedno pismo, trzy
mające wy..oiio godność memieckośri na wscno- 
lzie, porównujo postępowanie rządu z graczem, 

który wszystko kładzie na stawkę, aby wygrać. 
W  parlamencie uchwalono onegdaj rezolucyę, 
mocą której ze strony Rzeszy mają być zbada
ne stosunki na wschodzie. Przed naszemi pola
mi i łanami stoi kat, aby nas wypędzić. On 
stoi już u urzwi n&szycn! Kończę słowami: Za
wołajcie kam do środka. (Śmiechy).

Minister sicarbu R h e i n b a b e n  oświadcza, 
że tor m^wcy poprzedniego zmusza go do od
powiedz1 My rakie słowa możemy odeprzeć tyl
ko % najgłębszem oburzeniem. C h c e m y  prze
c z e k a ć ,  k t o  p r ę  w y g r a -  ftzitd uczynił wy 
soką Stawkę, nie tylko tinansową, ale postawił 
f  grę swe całe poważanie; lecz wzmocnienie 
\ utrzymanie niemieckości na wschodzie opłaca
1 Uk wysoką stawkę. Ponieważ chcemy naszą 
złasność po wszystkie czasy utrzymać, wyda- 
ismy nasze zarządzenia. (Oklaski). — - -

Kadet S z i a g a r e w  w końcu swej mowy, 
zwracając się do uwag Anrepa pod adresem 
Polaków, rzekł: Nie wolno imputować zdań Po 
lakom, coby uczynili w danym wypadku. Pola
cy kilkakrotnie głosowali z nami, gdy szło o 
potrzeby państwowe. Anrep z całą złą wolą 
przekręca uchwałę Koła, ażeby powstrzymać sie. 
od glosowania. Trudno jest odpowiadać na treść 
tych zarzutów, gdyż należałoby użyć sposobów 
iście mityngowych 

Mowa Szingarewra była gorąco oklaskiwana 
przez, opozycyę. Po mowie Anrepa zapisał się 
do giosu pos. D m o w s k i. Będzie on . przeraa- 
w Ul na ś r o d o w e m p o s i e d z e n i a .
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(leu gt. rN. lieforiny“■)

Petersburg. Na wezorajszera posiedzeniu l)n- 
my znalazła s'ę na porządku dziennym sprawa
0 przyznanie to skarbu państwa 6,90'».000 ru- 
bli na potrzeby oświaty ludowej. Po przemow ie 
ministra oświaty S c h w a r z a ,  zabrał głos lmiłi- 
hiem Koła polskiego dr R z ą d  Mówca zazna
czył: Wprowadzenie powszechnego nauczania 
jest ściśle związane z zasaamczemi reformami. 
Rie czas się już zadowalać reformami zewnętrz
a m i 1 należy poważnie pomyśleć o przeróbce 
ństrnju wewnętrznego. Spodziewamy się, iż przy 
ipzstrzygnięcin tej sprawy wyjaśnią się Stosun
ki wzajemne i granice wpływu na szkołę ze 
-strony społeczeństwa i ze strony rządu. Spo
dziewamy się również, iż w najbliższej przy
szłości powinien wyjaśnić się stosunek szkoły 
do potrzeb różnoplemiennoj ludności 1 stosunek 
Szkoły państwowej do jej wychowańoów i ich 
j ę z y k a  r o d z i n n e g o .  Ciężkie doświadczenie 
.wieloletnie narodu polskiego daje uam całko
wite przekonanie, źe przy istniejącej organiza- 
eyi szkoły w teraźniejszych wai. nkaeh życia 
politycznego i społecznego w Królestwie Pol
akiem przyznane tutaj f n n d u s z o  na i s t o t 
c e  p o t r z e b y  o ś w i a t y  ludowej n ie  p ó j 
d ą że i w pi zr.szłosci środki te będą popierały 
tylko te cele 1 zadania, dla których osiągnię
cia r z ą d  z a m i e n i ł  n a s z ą  s z k o ł ę  na  n-or 
f - ę d z i e  w a l k i  i p r o p a g a n d y  p o l i t y c z 
ne j ,  dzięk’ czemu ciężko zapracowany grosz 
robotnika włościanina polskiego, jeżeli nawet 
bowróci do wsi rodzinnej to po to tylko, auy 
zakłócić iej spokój i zatruć duszę dziecka. —  
Z drugiej strony uznajemy ważność nawet tej 
niezadowalającej szkoły dla ludności rosyjskiej
1 g i oso w ać przeciw wnioskowi nie będziemy. 
Kolo praskie powstrzyma się od głosowania. 
(Na prawicy i w centrum przerywano mówcy 
okizykami niezauowolenia).

W imicnlii Kota litewskiego przemówił poseł 
Z a w i s z a :  Na Litwie nie ma sam irządu. W 
sprać ie oświaty nic się me czyni. Należy pamię
tać o tych guberniach, szerzyć tam oświatę, 
lecz z uwzględnieniem warunków pedagogi
cznych i potrzeb narodow^ych Mówcą cytuje 
dziennik nchwał komitetu ministrów, attóry 
stwierdza, iż w szkole lęzyk rodzinny >est ko
nieczny inaczej szkoła może budzić tylko nie
nawiść. .Fęzyk polsk< i litewski powinny być 
uwzględnione.

Ostatni z Polaków przemawiał ks. M a c i e -  
j e w i c z który żądał ażeby szkoła nie była 
narzędziem politycznem, przeciwnie zaś rozwi
jała poczucia legalności, porządku i solidarno
ści Na taką szKołę lud nie pożałuje ostatniego 
grosza. (Oklaski na lewicy).

Październikowioc A u r e p wvraził ubolewanie 
* powodu głosu posła Rzada. Nie jwolno obra
cać narodu Twierdzeniem, iż wprowadzanie pod
staw rosyjskich w szkole deprawuje dzieci wa- 
szt Z tego nowodu mogę tylko wyrazić zado
wolenie, iż Polacy nie mają znaczenia decydu
jącego, inaczej bowiem nie daliby wcale pie
niędzy na nauczanie powszechne, bo idea Pola
ków polegi na tern- „Niech zgnije w barba
rzyństwie Rosya“ Odłowa te prawica i centrum 
Przyjęły burzliwemi oklaskami)

B u d ż e t  m i n .  w i e d M .
(J’el. „N. Reformy11) .

Wiedeń. Jak już doniesiono, wrczoraj rozpo
częły się rozprawy nad budżetom ministerstwa 
sprawiedl.wości w komisji. - Referował poseł 
( } ł ą b i ń s k i, który po wstąpią (znanym z wczo
rajszych naszych depesz wieczornych. Przyp. 
red.I, omawiał obszernie sprawę n i e z a w i s ł o 
ś c i  s ę d z i ó w . —  Mówca podniósł koniecznoSć 
podjęcia starań atąy we wszystkich sądach 
trzymane się ściśle swego zakresu urzędowego 
l a b y  nie wywoływano podejrzeń, żo "organa 
nadzorcze ministerstwa sprawiedliwości dopu
szczają się jakiegokolwiek wpływu na sędziów. 
Dalej należałoby zerwać zasadi;iczo'z systemom 
pr/ydz.clania sędziowskich urzędników do s 1 u- 
ż b y  p r o k u r a t o r y i ,  zwłaszcza jednakżo pr?.y 
najwyższym trybunale. Nie da się pogodzić z 
duchem niezawisłośsi sędziów, jeżeli się radców 
apelacyjnych przydziela do służby przy najwyż
szych trybunałach, jeżeli oni w interesie swojej 
karyery muszą temu wezwania do Wiednia za
dośćuczynić, a w ich m.ejsce przydzielą się in
ne siły sęuziowskio sądom apelacyjnym. Jeżeli 
zachodzi . Koniiczność pomnożenia urzędników 
sędziowskich przy najwyższym fcfybmiale aibo 
przy innych trybunałach, to zasada niezawisło
ści i nieprzenoszenia sędziów wymaga, aby ta 
potrzeba została przez systemizowauie nowych 
posad zaspokojoną. Także życzenia „zjednocze
nia austrytickich sędziów*4 powinny być wzięte 
pod dokładną rozwagę; życzenia te zmierzają 
w szczególności do tego, aby n i e z a w i s ł o ś ć  
s ę a z i ó w  z o s t a ł a  w z m o c n i o n ą  i aby 
t a j n a k w a 1 i f  i k a c j  a z o s t a ł a  u s u u i ę- 
t a , a kolegiom sądowym przyznano prawo pro- 
p.izycyi, aby ustanowiono częstsze termina do 
obsadzania opróżnionych posad w wyższych 
klasach rangi i panującego syslemu płac.

Referent omawiał następnie sprawę sądo
wnictwa w poszczególnych krajach i wskazał 
na p r z e w l e k a n i u  p r o c e s ó w  w G a 1 i c y i. 
Jednę z najgłówniejszych przyczyn stanowi to, 
że zamierzone z powodu nowej organizacji są
dów przed 10 laty utworzenie kilku nowyth 
sądów obwodowych jak w Czorrkowie, Jarosła
wiu, żółkwi, Bochni ewentualnie także W No
wym Targu i Mielcu, jakoteż szeregu sądów 
powiatowych do dnia dzisiejszego nie zostało 
przeprowadzonem. \VT tym kierunku kounsya 
budżetowa i Izba posłów w r. 1902 uchwaliły 
rezolucyę wzywającą rząa do najszybszego akty
wowania, względnie utworzenia wyliczonych w 
interpelacji posła D o b o s z y ń s k i e g o  i tow 
sądów obwodowych i powiatowych.

Dyskusya
Poseł M a l i k  żądał usunięcia nadmiaru ję

zyka czeskiego w urzędowaniu \vev\ netrznera.
Poseł K ir  m a r z  omawiał w ostry sposób 

praktyki sędziów niemieckich w Czechach i do
magał się usunięcia tej anaichii. Niemcy chcą 
rozbić obecuy system polityczny. Jtóeli się 
okaże, że obecny parlament nie dojrzał do rzą
dów, wówczas nie czescy posłowie będą temu 
winni.

Poseł d’E 1 w e r t domagał się nstawewego 
uregulowania kwestyi językowej.

Poseł O mci u l uskarża się na złe stosunki 
sądownictwa na Bukowinie i domaga się kreo
wania wyższego sądu kiajowego w Czcrniow- 
cach.

Poseł W o l f  oświadcza, że niemiecki naród 
wszelkie stanowiska zajęte przez rząd na ko
rzyść czeskich aspiracyj, bedzie uważał za wy
powiedzenie wojny, na którą stosownie odpo
wie.

Poseł P i c i  wypowiada zapatrywanie, że 
kwestya językowa nie powinna być jedynie dla 
Czech, ale dla wszystkich krajów w Austryi u- 
stawnwo uregulowaną

Poseł D i a m an d  domaga się reiormy u s t a 
wy k a r n  -j i zniesienia rang w sądownictwie, 
a zaprow aazenia awansu czasowego, bo system 
rąirg wytwarza zawisłość stanu sędziowskiego 
Dłuższy ustęp wywodów poświęca mówca pro- 
karatery om, które pow inny podpadać poa mini 
sterstwo spraw wewnętrznych; protestuje prze
ciw temu, aby prokuratorów mianowano sędzia
mi, nikt bowiem nie osądza życia z tak małego 
punktu widzenia, jak właśnie prokuratorzy. —  
ProKuratoi posiada w roli, jaką odgrywa w po
stępowaniu prasowem, stanowisko daleko wy
chodzące poza swoje funkeye administracyjne i 
oskarżyciela. Przez to wkracza on zbyt silnie 
w życie polityczne; można wprost powiedzieć, 
że pilność prokuratora stoi wprost w przeciw
nym stosunku do trwania parlamentu, gdyż w7 
miarę, jak parlament tunkeyonuje, konfiskaty 
są mniej liczne.

Ważną jest także funkeya prokuratorów w 
czasie wyborów. Według ustawy o nadużyciach 
wyborczych wnosić może oskarżenie wyłącznie 
prokuratorya. Rezultat tego postępowania jest

taki, żc członkowie parlyj rządowych popierać 
mogą zbro.lnię za zbrodnią i me s*ą pociągani 
do odpowiedzialności, podczas gdy z drugiej 
strony mało n.eprawidłowaści przeciwników par- 
tyj rządowych wystarczają, ahv na długi czas 
pozbawiono ich prawa wyborczego. —  Jeżeli 
wśród ludu panuje przekonanie, że ten ma po
nosić karę ntraty wolności, który nie dopu
szcza kandydata mir. go party i rządowej, aby 
wszedł do parlamentu, to podkopuje się przez 
to zaufanie ludności do jtidykatury.

Mówca zgłasza wkońcu rezolucyę, wz/wającą 
rząd, aby poparł wydawanie ułaskawień dla 
tycią którzy zawinili % okazyi walki o po
wszechne prawo wyborczft.

Posiedzenie zamknięto, następno jutro o 3 po 
południu.

S y f o s c y a .
Wiedeń. Przez cały dzień wczorajszy trwały 

konferencji między ministrami B e c k i e m  i 
K l e i n  ens a czeskimi posłami. Wieczorem od
była się także konferencja, w której wziął u- 
aział minister P r a s z e k .  Ozosi żądają stano
wczego dotrzymywania rozporządzeń Stremuje- 
rowskich i odwołania piezydinta apelacyi Ves- 
selyego z Pragi. Minister Klein złoży" w tej 
sprawie oświadczenie w komisyi -  budżetowej 
jutro. Gdyby oświadczone to nic zadowolniło 
Lzeehów, rozpoczną oni już w komisyi zmianę 
frontu wobec rządu. —  „Alid. Correspondenz-1 
donosi, że na wypadek, gdyby Czesi chcieli spa- 
rrliżować obrady parlamentarne, Niemcy roz
poczną obstrukcyę w Sejmie czeskim.

TPlcioniczue i te legraficzna

yjidiiDntói „SOMOJ Reformy"
z dnia 29 marca.

Lwuw. Cesarz zatwierdził wybór Leopolda 
Byczewskiego, właściciela dóbr i przemysłowca, 
na prezesa ł Walmyana Krzeczunowicza, wda* 
ściciela dóbr, na zastępcę prezesa Rady powia
towej we Lwowie.

Warszawa. Umarł tu H e n r y k  S a d o w s k i ,  
literat i dziennikarz, sekretarz redakcji „Ku 
ryera Warszawskiego0.

Częstochowa. W piątek o godzinie 8 wie
czorem na ulicy Swiętei Barbary bandyci z raie- 
s kania Antoniny Mielcarzewiczowej zabrali 
4000 tysiące rubli. —  V ć/oraj o godzinie 4 po 
południu na ulicy WarszawsKiej zabito Piotra 
Fiedorowicza i raniono Władysława Cendrow 
siiiego, obu robotników.

Wiedeń. Cesarz sankcyonował uchwaloną przez 
Sejm galicyjski ustawę w sprawie regulacji 
rzeczki Błozewsko z dopływami 1

Lubiana. Sejm został wczoraj odroczony 
Między innemi uchwalono projekt nstawy, mocą 
której komisya konstytucyjna także podczas 
odroczenia lub zamknięcia sejmu, może konty
nuować obrady nad sejmową reiormą wybor
czą.

Sofla. Bułgarska Ageucya telegraficzna do
nosi ze Saloniki, że honorowy dragoman tam
tejszego rosyjskiego konsulatu Miehew został 
wczoraj rano strzałem rewolwerowym zra
niony.

A n & te ia  sp lrytn sow flu
Wiedeń. Wczoraj wieczór ukończyła praco 

aukieła spirytusowa. Minister Korytowski stwier
dził, że we wszystkn h ważnych |punktach na
stąpiło porozumienie z interesantami. Aby inte
resantom dać możność, przedstawiania i bronie
nia swych życzeń ustnie także przy wypraco
wania szczegółowych postanowień wykonaw
czych, na propozycyę jednego z uczestników 
ankiety wybrano ściślejszy komitet, który mi
nister skarbu będzie od czasu do czasu zwoły
wał Do tego komitetu między innymi weszn: 
B a c z o w s k i  Cz e c z ,  Fr o i umel ,  j  a n o t a .

N o  w y  g iro z yd en t
Praga. W  miejsce zmarłego prezydenta cze

skiej Akademii umiejętności ś. p. Hl;tvki pu- 
stanowiono przedłożyć cesarzowi do zatwier
dzenia kandydaturę byłego ministra i profesora 
uniwersytetu dra R a u d y .

Zajścia w Selmie morawskim.
Berno. W dalszym ciągu posiedzenia imie

niem lewicy niemieckiej oświaaczj ł dr O b e r- 
i f i i t ner ,  że stronnictwo jego nie weźmie u- 
działu w głosowaniu i opuści salę. Młodoczesi, 
Czesi postępowi i soc.-demokraci również opu
ścili salę. Na sali pozostał dr Stransky i do
magał się stwit-dzema stosunku głosów. W gło
sowania nad nagłością wuioskn w sprawie pro- 
w i z o r y n m  b u d ż e t o w e g o  oddano głosów 
70 pro, 2 contra Ponieważ Izba nie była w kom
plecie posiedzenie odroczono do godz. 8 7 , wie
czorem

Berno Na wieczoi nem posiedzeniu Sejmu 0- 
ka/.ał się ponownie bruk kompletu, wsuutck 
czego marszałek kraju zaniknął posiedzenie 0- 
swiadczenii m, że termin przyszłego zostanie po
dany w drodze pisemnej.

Wilhelm v  WenecyL
Wenecya. Cesarz Wilhelm przedłuży pooyt 

swój' do poniedziałku, aby miasto dokładnie 
oglądnąć.;

Kronika.
D z  i Ś3

Kranów, niedziela 29 marca. 
K a l e n d a r z y k  k o ć c i e l n y  Wiktoryna i Eu

stachego,
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 5 ru- 24, zachód o godz 6 min 05; 
długość dnia godzin 12 min. 41.

T e a t r  m i e j s k i  w K r  a k o w i e po połndnin
„Zażarty antomouilista“ , wieczór: „Car samozwa
niec*.

T e i i r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu: 
„Panna Żożetta*, wieczór: „Pajace* i „C »vallem *.

Z teairtl. W  zapełnionym po brzegi teatrze pa
nował wczorajszego wieczora ten uroczysty nastrój, 
jaki zawsze towarzyszy przedstawieniom, z któremi 
teatr krakowski wiąże znaczniejszy wysiłek arty- 
stj.zny. Premiera „Cara Samozwańca* Nowaczyń- 
skiego, wystawiona z ogromnym nakładem pracy ł 
kosztów, nie zawiodła oczekiwań, jakie ogół łączył 
z uajnowszem dziełem autora „starościca* \V ra
mach wystawy, uwzględniającej w najszerszym za
kresie c/ynnik etnograficzny i dekoracyjny, dra
mat o carze Dymitrze przedstawił się jako dzieło 
talcnm, który opanował tym razem z ogromną siłą 
i równomiernie całość kompozycji, rozwijającej się 
z unżem drematycznem napięciem. Scena dała mn 
plastykę i wyrazistość, spotęgowaną przepycium, 
jakim dyrekcja wyposażyła sztukę pod względem 
kostyumów i wystawy. W  pierwszym akcie już, 
przedstawiającym obóz wojenny Dymitra, scena 
hołdowania nowemu carowi olśniła widzów boga
ctwom- strojów rosyjskich bojarów, ich barwnością 
i oryginalnym charaKterem. Knlminacyjnym pnn- 
kt^m, skupiającym zaintorcoowanie widzów, była 
scena wesela cara. Dymitra Joanowicza w grano- I 
witej komnacie Kremla. Tłumny i barwny orszak 
boj irów i szlachty polskiej, uam i paziów splatał 
się w obraz niesłychanie efektowny i zajmujący 
w inscenizacyi, która hyła chlubnym teatru kra
kowskiego popisem

Notując na raMo tylko pierwsze ogólne wimenit 
z przedstawieniu „Cara samozwańca*-, zaznacz ć 
należy, że w interpretncyi tego dzieła wysnwa się 
na plan pierwszy rola tytułowa którą odtworzył 
p. Solski w orygiualnem ze wszech miar opraco
wania jej psychologii. Znakomity artysta znalazł 
w niej popis rozległy dła swego talentu, który n- 
mie się nagiąć do każdej chocby inuiej odpowiada
jącej jego indywidualizmowi roli. Obok niego bar
dzo ładnie grali pp. Węgrzyn M.. Sosnowski, An- 
di uszewski, Kosiński, Jednowski, Sobiesław i Zel
werowicz w rolach raskich bojarów i poiskicb ma
gnatów, a uroczo wyglądały panie: Borodicz, Gór
ska, Słubicka i ‘Ozechowska.

Autora wywoływano wielkrocnie i wręczono mn 
kilka wieńców, Wieniec otrzyma* również dyrektor 
.Solski wp.

Eojkot towarów pruskich. Wczoraj w Hali 
konferencyjnej R»dy miasta zebrało się grono kap
ców tutejszych, tarownt katolickich jak i izrachc- 
kick, celem zastanowienia się nad bojkotem towa
rów pruskich. Przewodniczył Starszy Kongregacyi 
kupieckioj Honryk S c h w a r z .  Odczytał on szot eg 
listów od firm niemieckich, z którymi knpcy nasi 
pozrywali stosunki handlowe, W  listach tych, po
chodzących z rfambnrga, Berlina, W irtembergli 
i t. d. powiadają ich umorzy, że z polityką anty
polska rządu pruskiego się nie zgadzają, że ją 
wprost przeklinają i zaznaczają, że większość, lu
dności niemieckiej jest tego samego zdania.

Następuio zabrał głiB p. H a l s k i  i omówił za
sady, jakiemi kupioetwo kierować się zamierza, a 
które podane będą do publicznej wiadomości. Mówca 
•skazał dalej, że sprawa ta wymaga należytego 
przygotowania i rozpatrzenia, zbadania wszelkich 
wyrobów dotąd z Prus sprow auzanych, oraz nawią
zania nowych stosunków bądź to w kraju, bądź 
z Zagranicą. Tylko taka akcja może wydać nale
żyty skutek, spdnie życzenia społccznistwa i da- 
się ouczuc ekonomicznie pruskim prodnceatom 
przeprowadzenia wszakże tej systematycznej akcji, 
potrzeba pewnego czasu. Akcyę prowadzić należy 
w ten sposób, ie  bimitet głc*vny ot- orzy poszcze
gólne sekeye fachowe w każdym dziale kupiectwa 
i przemysłu i te bezpośrednio zbadają do jakich 
towarów i wyrobów bojkot może być skutecznie stoso
wany i przeprowadzony Po zebraniu faktycznego 
mat oyhłu, zwołane będzie ogólne zgromadzenie 
kupców, sprawie tej poświęcone.

Na tern tle wywiązała się ożywiona dysknsya, 
w którei zabierali głos pp S c h w a r z ,  B e l a ,  
U r a b i n ,  L i e b e s k i n d ,  P o r ę b s k i  i R i t t e r -  
ma n n .  Ostatni oświadcza, że knpcy żydowscy czu
ją się tuk samo Polakami, jak ich chrześcijańscy 
koledzy 1 takim samym duchem są przejęci, Bada) 
on stosunki między kupcami na Kazimierzu panu
jące; należy głównie pozyskać engrosistbw, bo od 
nich zależni są drobniejsi knj,cy. Mówca przema
wia właśnie imieniem tych engrosistów. którzy u- 
pow-ażnili go do oświadczenia, że do nojkotu soli
darnie przystąpią.

Następnie ukonstytuował się Komitet kupiecki, 
w skład ktorego wchodzą pp.: Biiewski, Bober, Lie- 
beskiud, Drobner, Dropiowski DiŁir—. óohhorn 
Fedorowicz, Lmdenbanm, landan Mai b irski, Mar- 
gulies, Porębsai. Prażmowski, Bakower U , Reim, 

żarski, Zajączkowski, Rittcrmaun, Halski, Urabin. 
przewodniczącym obrano p. Schwarza, zastępcą p. 
Torębskiego, a sekretarzem p Dropiowsitiegu 

W K czor artystyczny w teatrze miejsku . który 
się odbędzie jutro, rozpocznie się oryginalną no
wością: 8 c e n a m i  z h i s t o r y i  t a ń c a .  Będą to 
uruchomione żywe obrazy, dalekie od wszelkiego 
charakteru baletowego, przeniesione przez pełnych 
pomysłowości i dobrego smaka artystów na Bcenę 
z salonu różnych eDok. Każdy obraz oędzia chara-

Kterystyką plastyczną tańca w jego różnych Me
mentach.

Prologiem będzie „Wschód*, w którym ukaże 
się wnętrze świątyni staroindyjskiej, a w nlem ka
płanka w zwojach dymu ofiarniczego, wznosząceg*

( się z kadzielnic. Muzykę, odpowiednią epoco, two- 
' rzy dyr Hock. —  Następny obraz, to „(juatroceu- 
to“ . Na tie olbrzymiego gobelinu, malowanego 
przez uczniów Akademii sztuk pięknych, wytworno, 
dyskretno „ rondok. - scena z życia towarzyskiego 

j średniowiecza, w kostyumach wzorowanych n» 
barwnych inicyałaeh starych dokumentów włoskich, 

i przy muzyce, iusurumentowanej umyślnie według 
autentycznego „Caiol dc moyen ago**. — Dalej: 
menuet, sylwetek, obraz żywy z dwora wersalskie
go, w takt dźwięków z „Don Juana* Mozarta. —  
jeżeli komitetowi uda się zebiać. więcej pań, chę
tnych do wzięcia udziału, na daisze sceny z histo
ryi ti.ńca osłonowego artjścl mają pomysły już 
opracowane.

j Po żywycn obrazach odegrana będzie nieznana 
w Krakowie wytworna jednoaktowa kom dya IjO 
Flersa „Logika serea*; pełna subtelnego dowcipu 
sztuna wykonana bęazie przez pp. S oistą , L e 
szczyńskiego i Stanisławskiego. —  W  przedsta
wieniu jeden antrakt poświęcony będzie produkcyi 
charaKtoru „kabaretowego*, parę piosenek, po Ir ech 
wdzięku, charakteru i lekkości, a poza rem, dla 
wywołania wesołego uśmiechu: taniec Izadory Dun- 
oan, wykonany ściśle według piorwswzoru prze* 
jeiinego z panów.

Na foyer zakończy się wieczór rauU-m. Przy 
stołach, oprócz już dawniej wj mienionych, przy
rzekły zająć miejsce panie: hr. Jadwiga P.nińska,
Borkowska, Leonolca Mańkowska, hr Zofia Mań
kowska, Niemcewiczowa i Henrykowa Szaraka. —  
Przy stole szkiców wybór niemały: przeszło sto 
prac młodycn artystów. Cena „numeru* 50 hale 
rzy- umożliwi każdemu stania się właścicielem war
tościowego przedmiotu artystycznego, 

i Ponieważ wiele osób, które już nie dostały bi
letów na przedst iwienie, objawiło zamiar wzięcia 
udziału w zabawie rautowej, komiret postanowił 
sprzedawać bilety wstępu do foyer po cettio 4  ko
ron.

Wystawa prac konk umów ren na fas Mę domu
p. 9t Żeleńskiego przy ulicy Brackiej urządzoną 
została r.a nieustającej wystawie budowlanej w domu 
T ow arzystw a  technicznego. Wystawa otwarta do 
godz. 7 wieczór potrw a ty iko dni kilka.

Z Klubu pocztowego, w  sobotę 4 kwietnia od?
bęuzie się zebranie towarzyskie, urozmaicone obra
zami świetlnemi, monologiem oraz przedstawieniem 
kimedyi jodnoaktnwej „Biały kruK* z« współudzia
łem orkiestry mandolinowej. Początek o godzinie 7 
wieczór. Wstęp dla dzieci woiny, dla starszych 60 
bal.

Zamiast „na Saksy* do Francyi. Dzisiaj w 
południe wyjeżdża partya złożona z około 570 ro- 
botniKów rolnych do francyi, zorganizowana przos 
posła Skołyszewskiego przy pomocy okręgowego u- 
rzędu pośrednictwa procy w Krakowie. Pomimo na
der krótkiego „czasu, jaki Dozostał do rozwinięcia 
agiiacyi, udało się zeorać tę stosunkowo znaczną 
liczbę, będącą pomyślną zapow iedzią skierowania 
naszego wycboaźtwa zarobkowego do więcej sym
patycznych nam krajów Drugi partya złożona tak
że z około 400 robotników wyjedzie około d. 15 
kwietnia a dalsze zamówienia na znaczniejszą licz
bę nastąpią wkrótce.

Nieszczęśliwy wypaaeK w  ozoraj wieczorem
agent policyjny, Nowak, jadąci przez Ł’.vnoh pod
górski wozem napełnionym ziemią, schodząc z nie
go. poślizgnął u:'  i dostał pod kołu wozn, które 
zmiażdżyły mn lewą nogę, a prawą ciężko pora
niły.

Fałszywe pięciokoronow ki pojawiły się Fod~
górzu Poli(-.ya jest. na tropie fałszerzy.

SamóDOjstwo barona Ehrsnbwga. Ze  Lwowa
donoszą, w dalszym ciągu: Śledztwo wykazało, że
Ehrenbnrg był rodem z Prag- w ostatnich czusach 
mieszkał stało w iedniu, gdzie też ptzed wyjaz
dem -wym d Kijowa, jnk świadczę awit dejH.zy- 
towr, zni.lezion> w torbie poureżuej, złożył swa 
papiery wartościowe. rL papierów, znalezionych w 
torbie przekonano się, iż samooójca rewindykował 
spadek po swym bracie Maksymilianie bar. El; ren- 
burgu, zmarłym w Kijowie, i w tym celu zawarł 
umowę z pryd*;awem rosyjskim Burlajem, którego 
upełnomocnił do prowadzania sprawy spadkowej w 
jego imienia. Jakiś ów czynownik rosyjski porobił 
nadużycia, na razie niewiadomo, to pewne jednak, 
iż nadużycia te tak zdeierwowały s. p. Ehgenbat- 
ga, iż odebrał sobie życie. W  torbie znaleziono 
1117 rubli i notatkę, w której jeszcze 24 b. m. 
skreślił zapewnienie, potwierdzone następnie kartką, 
pisaną w hotelu na cuwilę przed dokonaniem sa
mobójstwo. Zan-cza on pod słowom i przysięgą, żo 
jest niewinnym i że nadł cfiarą łotrowstwa ezyrno- 
wniks rosyjskiego, Który był jego pełnomocnikiem.

Zniknięcie hrabiny ZamoyuKiej. 7 »Vam awy 
donoszą: Głośna sprawa stuknięcia hrabiny Maryi 
Zamoyskiej z j^ciągu kolei petersburskiej, która 
w końcu r. z. wzbudziła tak olbrzymią stnsacyę i 
uruchomia liczny zastęp prz«Klstawłcieii właizy 

edczej po cy rej, spocznie niebawem w archi
wum warszawskiego sądu okręgowego. Krążące ra- 
tychmiast po powrocie hrabiny ao Warszawy po- 
głoski o tem, żo w istocie n a p a d u  n i k t  na hr 
Zamoyską n ie  do ko na ł ,  i że napad ten był sy
mulowany \f celach osobistych, zostały nstalon# 
pizez śledztwo Zgodnie z w n iosk iem  prokuratora 
sąd okręgowy umorzył spra“ r<j

Pięć w yroków  śm ierci. Z Warszawy doreszą;. 
Przed Bądem wojennym stanęło 6 osób, osicarżo- 
nych o Bzereg napadów na sklepy i mieszkania w 
Sobnowcu. Jednego- Khapra Kleszcza, uwolniono, 
natomiast pięciu innych: Franciszka Paczyńskiego, 
Jana 1 ubiczka, ,ózifa Krzyżanowskiego, Wiktora 
Janasa i Władysława Stoleckiego, ukazano na karę 
śmierci przez poy ieszenie.
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08ławiony Scnht dt, którego maudat poselski 
Dama unieważniła, dostał —  jak dzienniki rosyj- 
ikie dono3zą —  obłąkania i leczy się w Baden 
Baden. I,ekarze twierdzą, że nie ma nadziei wv- 
łeceonia go.

Ucieczka jednorocznego ochotnika. Z Pardu
bic telegrafują. Jednoroczna ochotnik, służący tu
taj przy kcwaleryi, hr. Dobrzonjky, znikł Btąd 
bez śladn. Przypuszczają, żo uciekł on do Szwaj 
earyi

Sprawa Haua. Jaa z Karisrune donoszą, □pra
wa a irokata Hana, który za zastrzelenie ' swej 
tesdowej Molitoiowej, zasądzony na śmierć a na- 
•tępnie ułaskawiony na dożywotnie więzienie, może 
będzie podjęta na newo. Rouzina Haua, który jak 
doniesiono, zapadł w więzieniu na suchoty, spodzie
wa się, że doprowadzi do rewizyi procesu, aby 
przeJjwszystkiem wyjaśnić tajemnicą osłonięty sto
sunek Haua do oiostry jego żony, pięknej Olgi 
Molitorówny. Odnośne podanie do proknraioryi — 
już wniesione.

mianowania. „W iener Ztg* ogłasza: Cesarz na
dał wiceprezydentowi sąda obwodowego w Tamo 
polu. Mieczysławowi Łachawcowi, z okazyi prze
niesienia gc na wtasne żądanie w stały etan spo
czynku tytuł radcy dwom.

Cesarz nadał emerytowanemu profesorowi gfmn. 
Adamoni Antoniemu K r y ń s k i e m u ,  z okazyi ob 
jęcia przez niego wykładów słowiańskiej filologii 
na uniwersytecie we Lwowie, ty tut zwyczajnego 
profesora uniwersytetu.

tiucn przejezdnych.
Kraków, 28 marca.

GfFND-HOTEL: Pr >V. Ra, u z Wiednia, W- Serwa- 
tow-ki zo Lwowa, G. Paulus z Norymbergii, J, Herman 
a Warszawy.

HOTEL- PulLERA: J. Sieczkowski z Przemyśla. ¥ . Tom
czyk i  Częstochowy, J. Kainrkowski ze Szczytnik, M. 
ritro<bnrger z Warszawy, S Urbański i  W arszawy Dr 
Ja Sehmai r. Grybowa, H Biedżycka z Zakopanego, A. 
Miesili z Rozwodowa.

HOTEL POD RÓŻA: L. Jajedlowski z Tarnobrzega. Dr. 
L. B ibriw sey z N Targa, F. Myszkowski z Tornobrze- 
ga J. Jacnpei z Kałusza, H. Bronikowska z Lososko-

wiec. Dr P. K -nhiiusser z Ołomuńca, J. Nowotny zF ro- 
ściejowa. L Goldstein z Proszowic, I. Znbrzyrka z Ło- 
soskowic, Steiabartowic z Tupodoł, Tadeusz Orsza 
z Niemiec 'Król. P ols). J. Gorrcz z Budapesztu. Alojzy 
Hrabal r. Czerniowieo. G Ri sner z Budapesztu, Pułków. 
Tarłowtki z Ołomuńca, A. Zawadzki, major z Prościejo- 
wa. rotm. W . Schramm z Ołomuńca.

HOTEL KRAKOWSKI: Hr T . Rostworcwska z Ealic 
(Król. Pol ), L. Iluicz z oórka z Antopówi.i (Rosya). M 
Chodorowska z ńntonówni (Rcsya) H. M. Dłusfca z War
szawy, Inż R. Orłowski z Kranowa, laż, P. Maraunas z 
Wnna, J. Kalinowski ze Lwowa. o. Bartorzewicki z Ki
jowa, J. Strzałkowski z Kijowa, F Grygo; ew z J u io ł.■ 
ga (Król. Lol.), A. (z e te n ij  z G ołoioga (Król Pol.), P. 
Samuel z Londynu, F. Medwi.l z Radomyśli Wielkiego, 
L. Mroczkowska z Kra ow i, S. Beranes z Kęt, A. Piwo- 
ciąg z Poznania. K. Steinberg z W  idnia. M Dyrygow- 
s« » t  W arszawy, J. Doliwa Dąbrowski i  Nicpołomio.

J. H. ROŚNY.

(Lokończeme.)
— Co za szczęście, że jeszcze nie zupełnie 

skończony — westchnęła pani Tilleul, już pra
wie uśmiechnięta. - -  ’

Wyjęła z woreczka dwa kluczyki o »iobrujm 
poiysku i spojrzała na nie porozumiowająco: 
to on tak się zapalił do zauiku nad Yonną, bo 
ona bardzo chętnie spęozała lato w umeblowa- 
nej willi, którą zwykle zamieszkiwali, robiąc 
krótkie wycieczki do Szwaj caryi, Włoch lub 
Hiszpanii. Czego pragnęła — ach! jak gorą
co —  to żeby módz zamienić swoją drugorzę
dną krawcowę na Doucefa albo CełioCa, módz 
nosić kapelusze po trzysta franków każdy, gor
sety za dwanaście ludwików i buciki za siedm- 
dziesiąt pięć franków. 1 także pragnęła ustroić 
się w naszyjnik z pereł najczystszej wody i 
bajeczny" garnitur szmaragdowy, które nieda
wno widziała w oknie u jubilera na nncy de 
la Pais. Ale iuko kobieta rozsądna, ustąpiła 
przed prautycznem życzeniem męża. Teraz kie
dy parała zmnstą, praktyczność w oumiennem 
ukazała się jej świetle Zamek, park, staw, la

sy łąki i poła, rozpłynęły się w mgle — a lua 
leta ładnej kobiety przybrała kształty realne, 
głębokie, promienne. Jeszcze raz spojrzała na 
błyszczące kluczyki Za pomocą jednego i dru
giego otworzyła kasę ogniotrwałą i trzydzieści 
tysięcy franków, w trzynastu porządnie ułożo- 
żonych paczkach, znalazło się n niej za gor
sem

—  Mamie dam resztę do przechowania — rze
kła do siebie.

Była spokojną; mam. była panią z rodzaju 
buldogów, pałająca śmiertelną nienawiścią dla 
zięcia.

Pani Tilleul, kazawszy sprowadzić powóz z 
pierwszorzędnej remizy, udała się do sławetne
go jubilera i do pracowni krawców, okrytych 
chwałą.

Upłynęło dni sześć. Pan Tiileul ciągle tra
ktował ze sprzedawcą zamku. Pani Tilleul z 
uwagą śledziła postępy tych układów. — Tym
czasem naszyjnik z pereł i garnitur szmara
gdowy opuściły wystawę jubilera i przeszły do 
szafy młodej kobiety; kosztowne suknie nade 
szły w towarzystwie cudownych kapelnszy. — 
Po południu szóstego dnia pani Tilleul oddała 
się w ręce panny służącej, a o siódmej godzi
nie stanęła przed mężem w toalecie świetlanej. 
Szmaragdy ciskały zielonawe prolnienie, perły 
lśniły się jak maleńkie księżyce na mlecznym 
obłoku.

Pan Tilleul, odznaczający się dobrym sma
kiem, stanął zdumiony i nawet olśniony. Lecz 
uwaga jego pochłonięto była w równej mierze 
przez żonę i przez depeszę, do której oczy je
go bezustannie wracały

Nareszcie zawołał
—  Wyobraź sobie kochanie, że mi go oddają 

za dwadzieścia pięć tysięcy franków. Obawiam 
się, że to już ostateczna cena i żo trzeba n- 
stąpić.

Zaczęła się śmiać.
—  Trzeba oumówić —  rzekła.
A widząc, że patrzy na nią ze zdziwieniem.
—  Tak —  dodała —  i na zawsze. Bo. drogj

przyjacielu, nie moglibyśmy zapłacić, chyba 
nadwerężając nasz kapitał.

Zeiwał się przerażony, podczas gdy ona co
raz bardziej się śmiała.

—  Ależ tak, biedny mój przyjacielu! przepu
ściłeś twój piękny zamek i to w bardzo nie
mądry sposób — z kobietą.

Wyciągnęła z za gorsu różowy bilecik
—  Wszak nie zapomniałeś o twojej „zmor

dowanej bibiszoncer11* Ona to, mężu kochany, 
pochłonęła twój zamek, park, staw, las, łąki 
i pola; z jej powodu zapłaciłeś za te perły, 
szmaragdy, za trzy toalety od Doucet’a, Koron
ki i wyśnione kapelusze. Ach! wszak niczem 
by była miłość, oiiniejsza od śmierci, gdyby tak 
drogo nie kosztowała _ _

Mówiła z niewymownym wdziękiem, drżąca, 
uszczęśliwiona. Była wcieleniem tryumfu ko
biety, tiyunnu, zdobytego za cenę majątku, 
który roztrwoniła bez żalu, bez obawy dla do
godzenia zemście. W  pierwszej chwili w sercu 
pana Tilleul zawrzał szalony gniew, ale zaraz 
potem pati tąc z pokornym prawie podziwem na 
tę śliczną kobietę, uczul, że jej pożąda, jak ni
gdy jeszcze, nie pożądał żadnej bibiszonki~

Pani Tilleul, której widok jego pomięszania 
sprawiał radość, odrazu pojęła, jak należy po
stąpić

—  Acb! nie! — zawołała, odpychając go — 
przebaczę ci, ale zwyciężony musi wpierw pójść 
w jarzmo.

I pan Tilleul poszedł. Na zawsze wyi zeKł się 
zamków, parków, lasów, a nawet pieniędzy kie
szonkowych, służących do podbici.a cnoty bibi- 
szonek. — Zgoda zapanowała pomiędzy małżeń
stwem i do końca życia pani Tilleul została 
jedyną odbiorczynią subsydyów i miłości męża. 
I tak przelotna zdrada stała się istnem źródłem 
jej szczęścia.

Oapowiedmalny rea&Ktor i wydawca 
Michał Konopiński,

K A S E 3 Ł A N E ,
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

SUC/EA
maści czarnej, rasy „Spitz“ o żółtych nóż
kach, półroczna, zginęła dnia 26 marca b. r 
na ulicy Długiej. Marka z roku 1908 Nr 808.

Oddawca otrzyma wynagrodzenie
Schlesinger, uL Szl&b 1. 51, 1L O-

NAJLEPSZE ŚĄ DO MYCIA

Y D Ł A

p r z e t ł u s z c z o n e  H y j i e n i t t n e
{udelikatniają skórę i chronią ją od w p ły w u  

temperatury) 
toytobti W. MAI.INOWSKIŁGU w Waiszawie.

W Krakowie do nabycia: Apteki: F, Graiewskiego, 
K. Wiszniewskiego; składy: J. Liuka ul. Sław ków - 

jiowska, Reima i S-ki linia A-B.

M Ą K A
c. k. u przy w. młynów BARUCHA w woreczkach 

plombowanych;
n a i l a d n i e j s z t j  

10 kilo = ztk. 2 c i  1C 
5 i» = w 1 *» 05

w handln

J Ó Z E F A  L I T A W S O E G O
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr

f l l C f  l O i S L E U l  T w M r t s  B t o n t n y t h  I m r  d ib o n w y . ( i i i  i i i r k m n
w Krakowie, przy uf. Gcoiiifciaj 1. 3. j | fe j KlMtfi l lt l} ,  HZ PlOTM Slft pa mm am*t B i ;  Jagajii W Meli! i $

WYSTAWA NIEUSTAJĄCA MEBLI, Związku Stolarzy Krakowskich
Kraków, Róg nSusy Fler/ańskiej I Rlf&rsbte! L piętro.

Zawiadamia Szar. P. T., że swój magazyn znacznie powiększył i zaopatrzył gu w meble 
najnowszych stylów. —  Również podejmuje się wszystkich obstalnnków, które wykonuje prędko, 
tanio, dokładnie i Z ^W arailCyil-
Ceny możliwie niskie. isso i o Zarząd.

l i i i  
r a b a t u ! urządza z powoda nader korzystnego zakupna od 

dnia 25 marca do 15 kwietnia firmo.

H E N R Y K  P E C H Y
w KMiwie, Floryańska 2, Grodzka 25.

1 tuzin kołnierzy najmodniejszych ulubionych fasonów -ak: Mickiewicz, Derhy, 
Nobless, Horyński 1 złr. 80 ct 1 tuzin kołnierzy podwójnych: Deraokrat, 
Suliwan, Rodes 2 złr 50 ct. Pół tuzina mankietów koloruwych zepbyr da
wniej 2 złr. obecnie 1 złr. i5 ct. Krawaty pikowe białe do wiązania 3 szt. 50 ct.
Ceny uw M oczn ione w  w y su w a ch . 107 2 4

Zakład artystyczno kamieniarski 
i budowlany

it o f n  Rżiłsszy
naprzeciw jmentarza w Kra! o- 
wie. posiada wielki wybór goto
wych pomnikówzpiaskowca, gra
nitu i marmnrn. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. Telefon 759. 

7 0

i J l t
K raków , św. A nny 5,

Poleca: Aparat do parówki, Biżnterye, 
Cukiernice, Dywany. Etażerki, Forte
piany, Garderobę, Herbatnice, Imbryki, 
fedwabię Kadzielnicę kościelną srebr , 

Lampy, Łańcuszki, Meble, Necesery, 
Obrazy, Pianina, Rogi, Serwisy, Tace, 
UbiaiiPs Wazony, Zegary. i72d 8 o 
Potrzebuje: Mahoniowych mebli, Makat,

l i m u  13,
poleca w szelk ie  p r z y l s o r y  
u n i f o r m o w e  i toa letow e p o  

OisI&aeSa c e n a c h .n a d e r
n o  i q

Proszę
pruyjąC do wiadomości, że 
haauel galanteryjny i no
wości męskich dotychczas 
pod firmą F. A. Grigar 

istniejący kupiłem i

przekonać się
że magazyn ten zaopatrzony 

jc8t teraz w towary najświe
ższe i najmodniejsze w wielkim 
wyborze, i

że taniej sprzedaję
je  niż mój poprzednik, wobec czego 
ceny obecne są bardzo przystępne i 

każdy może u mnie kupić takr^mo

jak gdzieindziej
towar dobrjr. modny i nie drogi.

B o l e s ł a w  W « e r z e j s k i
in koi Rysek Linia K B, Ag >1 Floryahskitj.

1819 2 19

K s l ^ g a r i l a  G .  G e f c e t f c n e r a  i  S p .  w  K r a k o w i e
p o le c a ' 1738 i  3

A dołfa JSiOwaezyńskiego

czyli fokkle na tly&tfz £ifly.
Kronikr, prawdziwa o Dymitrze Joannowiczn, jedyuorocznym autokratorze, jako 
się wzniósł i padł on z przyczyny furyjej pani fortuny caricy wiecznej. W  6-ciu 

obrazach i epilogu działająca się. —  C e n a  k o r .  0 * 2 0 .
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Motor gazowy 8 HF.
LfUgen & W oń uajnow. kon tr. r, łransmisyą, 
kołami etc. Mały nulomohil /H f-  w  dob ijm  
Manie, 4-osobowy tanio aprzedam. żm igrodzki, 
Kraków, Karmelicka 33. 1830 1 O

R y s o w n i k
z praktyką budowlaną posznkuje posaJy. 
Zgłosz. listou ne pod „Rysownik" przyj
muje Adm. „N Reformy'4. 1825 2 3

R  3 ^ 'M J  i
uruwo i krótkim czasie największą otyłość, 
wzmacnia utrwy i cały organizm, absolutnie 
nieszkodliwa zdrowia. l)o nabycia we wszystkich 
większych aptekach 102 5 5

&'!50Si !iń skari sostMira*
Poznańczyk. z praktyką gospodarczą kilkule
tnią i  renomowanych gospodarstw, poszukuje 
p06ady od 1 kwietnia jako samoistny lnb pod 

uyspczycyę.
Wiadomo f, bezinteresowna w biurze Rozalii f 

Krassuskiej, Jagic!loń-ka 6, [ p. 1781 3 3 j

P a n n ę
lat 2 2 , bardzo przystojną i z bardzo dolrsj i 
szanowanej rodziny, dla braku znajomości chciał
bym iii tej drodze zapoznać z mężczyzną aczci 
w.\ip i na stanowisku w celu matrymonialnym 

2 » ‘ os*m ia z 'lołączrniem fotografii można 
nad- 'tur pod „ C < p le k u n  S** Poste restante 
K r a l i O !* ,  głown t poczta, za okazaniem kwi
tu iiiseratowego. D yskrecja rzecz honoru, ano
nimy zostaną bez- odpowiedzi 109 1 3

pragnie słuchacz medycyny z panną lub wuo-
wą do lat 28. WTymagany posag. Dyskrecya
zachowana. Sprawę traktuje Gę poważnie. —
•głoszenia imienne wraz z fotografią proszę
p zasyłać A Li k^ietr.ia pod adresem: Kra-
n r m n O ™ . rasta,1te. Okazicielowi rosyjskiego 
zagranicznego paszportu N 425. itp o  1 3

i*
m-)żna wygrać już dnia

1 kwietnia y.
kopi w Bzy

W  im 400 flin ta
Kaśfly los musi być w j.io g n b ty  

z w g ra n ą  przynajmniej 
ków w zlocie.

6  ciągs^.ea m  ro k  6
Losy oryginalne po dziennym kur

sie lub tylko na

32 raty miesięczne pu K 7 '— .
g y ? "  Już przesłanie pierwszej raty 

zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalno losy przez 
władzę kontrolowane.

W ykaz losowań 
Merour“ za darmo.

„Neuer Wiener 
171 i  5 5

K a u to r  w y m ia n y
OTTO SPSTZ, W ied eń , 

I., S c h o t łe . r in ą  t y lk o  Q  *
Ł C T  róg Gonzngagasse

X X X V I I I  Po rząd k o w e  Z w ycz a jn e

’;r - g r o m a d z e n i e  O g ó l n e
Członków i9warzystwa Zaliczkowego w Krakowie

Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowieilzialuością

odbędzie się za rok 1907 w p h j t e k  d n i a  k n i e i n i a  
o godzinie 5 po południu w lokalach biurowych Towarzystwa przy ul 
Straszewskiego pod 1, 2B, o czem sio strony interesowano zawiadamia.

Porządek dzieimy:
1) sprawozdanie DjreKcyi i Rady Nadzorczej z czynności całorocznych i bilansu

za rok 1 9 0 7 ;
2) Wnioski komisji kontrolującej;
3) Wybór ośmiu członków do Rady Nadzorczej z kadencyi r. 1905  i jednego

•A k a d e im y i r. 1906;
Bilans i sprawozdanie za rok 1907 przejrzeć można w binrzo Towarzy

stwa Ĵ ali< zkowego.
Gdyby zwołane na dzień powyższy Ogólne /gromadzenie z powodu braku 

kompletu nie przyszło do skutku, w takim razie odbędzie się następue Zgro
madzenie w myśl § 62 statutu w  so b o tę  tfuia Ił k w ietn ia  19u8 o  (jodz. 
5 -te j p o  p lu d i i iu  z tymsamym porządkiem dziennym.

Sekretarz: Prezes:
Bolenia w Sulim leski. Be Józef K opff.

ŁarnslstP! i
K o p e n ł i n r i a

Tow. akc. ula budowy okrętów i m u s z j n  m l e c z a r e f k i c h  poleca
znakomite

duńskie w irów ki „Porfekt.* 
duńskie kl&szasaki „PorIektft 
duńskie łdEiLllG© ,,Fer?ekt" 
duńskie wyg!liafSCZ€ «P*rfekt“ 
duńskie pastSlIPysStóry ^Perfekt" 
duńskie dufOjELLli „Perfekt‘* 21 2d 53

Reprezentacya: Kruków, Sławkowska 12.

P 3 F J T R M I 3  K 7 5 V W
pj,n*r""ko. poleCB CZęŚCiOGlO

| hurtownie
PfiŁOifanicia k k K9 V  wyborowe gatunlii

K n a y p n lg n e j
1 1 i / l i t n a j ń o r o & z ^ m  

T T  1  * najlepszym sper 
< i y  r schem za pomocą

- m m  ,K i t o "
HRnKÓ^f P° f en8^

ffHkg-n najniżbizycn.

n .  ] R v v o r ^ n i c K 8 .
P3 209 0

I n t
wyż. szkoły przemysłowej, 
zdolny rysownik z praktyką 

biurową i budowlaną poszukuje zajęcia. 
Z. G. poste restante Jarosław. 1735 3-3

Największa w kraju firma

R .  P A W I O W S E I
K raków , B yn ek  lis,

poleca swe zna kum i to, 
przez liafciarnie i praco
wnie krawieckie wypróbo
wane maszyny do szycia 
i do haftu, którym żadne 
mno dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szycia i 

niedoścignione w hafcie — Żadajcei 
c e n n ik ó w . 11 39 0

SZKOŁA DRA TI A TYCZNA

MICHAŁA PREYByłGUUCZA
Kraków, uL Kopernika 36.

Szkeła aktorska. Kurs deklanacyi dla 
amatorów. Dekcye osobne. 

Zgłoszenia od g. Tl—1 I od 5—7 . 2 34 40

P o r t y e r
dobrej konduicy. władający językiem pol
skim i niemieckim, znajdzie u m ieszcz en ie .

W iadomość w Krakowie ul. śwr. To
ma sza 27 u Kotowicza. 1821 2 «

Fortepian
używany taiuo d c  lopraedama.

Pędzićhów 23. 1741 3 3

II l i
według przepisów przemy iowych Uiza.- 
uzony w Podgórzu do wynajęcia. Zgło
szenia listowne pod „FABRYK A 1823“ 
przyjmuje Adm. „N. Ke|ormy". 1823 2 3

Fo rtep iany  I p taa ina
nowi i przegrane 'pruedajt i wj-najmn- 
,n St. Boroń, Kraków, ulica w. To- 
uiaszii 33. I p 115 1 30

B u c h a l t e r a
zdoloego kor-soondeita, obeznanego z założe
niem ksiąg, na 2 — 3 godzin dziennie, po»Łii- 
kuje Wacław Miodecki, Kraków, Karmelicka 23, 
II p., mivdzy 8 - 9  rano. Io20 2 2

wnatsj 
utniisie"' mgrounZakład pogrzebowy

j a n a  w o Ł M £ : a o
pi7j i  »  Tomala I i  tuż przy "lar Sierpem, Filia: nlica Kopeio a L l  — Teleroa lir 331

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, orai sprowadzania a.rłok zc wszystkich
krajów enropejskich. 3 145 0

■ras*

G © p e e f e i
gnmiowaoa fabryka siatoft. mil tenslnW M i vynMw W

w Krakowie, ia!. św. Wawriynca 1. Ss,
1’oleca się do wykonania pa 

*ajtańszych cenach: 
Wszelkich siatek maszyna- 

Wych i ręczeych, służących &n 
eg rodzeń, ochron rat. betonów, 
materacy spręzynowycn i t  p- 

Mebli żel. I mosiężrych tw  
nirb i wykwintnych do urzą
dzeń szp tali, klinik interna
tów i ugrodów 

Konstrukcyi aachńw.sohodó#' 
żel. w różnych systemach, pa
wilonów, werand markiz, okid1 
bram i portali.

Wyrobów artystycznych i ż*1- 
miedzi 1 bronzu kutych ]»* 
wszelkich krat. balustrad. »s} '
konów. ogrodzeń, krzyży, wień

ców i kwiatów, świeczników, latarń, kande’ abrów i t p. — Drut kolczasty i Wzdttochrony 
do ratowania bydła.
Magazyn własny we fabryce przy ulicy św. Wawrzyńca 1. 26. — Adres listów i telegram6* 

wyraźnie loze f Uorecki, Kraków. — Telefon Nr 277. »8  18 1

8 r Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. ł Rządca drukami L. K. Górski.


